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SKODA.  

ROK 1829.

W S P O M N I E N I A .
P o s e l s t w o  L e g a t a  
P a p ie z H e g o . fV  T o ­
r u n i u  1 4 6 0 .

N O  W  O Ś C I  W A B S Z 4  W  S K I B .
K o m m i s s j a  B z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  1 S k a r ­

b u .  D o  u p r a w y  T a r n i n y  p r z y  W a r z e l n i  S o l i  
w C i e c h o c i n k u  n a d  W i s ł ą  w W o ic :  M a z o w i e .  
p o ł o ż o n e j ,  p o t r z e b u i ą c  78 k o r c y  J a g ó d  ł a ź ­
n i o w y c h  ( T a r e k )  w z y w a  m a i ą p y c h  c h ę ć  p o d j ę ­
cia  s i ę  tej  d o s t a w y ,  b y  d e k l a r a c j e  w le j  i n i e r z e  
o p i e c z ę t o w a n e  p r z e d  d t i i e m  1 Paź:  r .  b.  d o  
W y d z i a l e  L a s ó w  w Ko mi n i s s j i  R z ą d o :  P r z y :  1 

S k a r b u  n a d e s ł a l i .  G ł ó w n e  w a r u n k i  tej  e n t r e -  
p r y z y  są  n a s t ę p u i ą c e :  1) D o s t a w a  78 k o r c y  m i a -  
* p ó l ; T a r e k ,  m o że  b y ć  r o z ł o ż o n ą  na  l a t  3,  l ec z  
w* 1 . b.  n a j m n i e j  20  k o r c y  d o s t a w i o n e  b y ć  p o ­
w i nn o .  2 )  T a r k i  p o w i n n y  b y ć  d o j r z a ł e ,  i w b e ­
c z k a c h  p o r z ą d n i e  u p a k o w a n e .  C z ę ś ć  w r o -  
k u - b i e i ą :  d o s t a r c z y ć  zig m a i ą c a ,  p o w i n n a  b y ć  
d o w i e z i o n ą  do  C i e c h o c i n k a  n a j p ó ź n i e j  d n i a  20  
p r z y s z ł e g o  m i e s i ą c a  P a ź d z :  4 )  D e k l a r a c j a  o-
ł>ujmować m a  w y r a ź n i e  c e n g i e d n e g o  k o r c a  t a ­
r e k  , po  i ak i c j  ' D e k l a r e n t  d o s t a w i ć  p o d e j i n u i e  
s i g ,  or az  m i e j s c e  z a m i e s z k a n i a  i ego .  5)  W 
d n i u  1 P a ź d z i e r n i k a  r .  b.  r o z p i e c z g t o w a n e  b ę ­
d ą  W W y d z i a l e  L a s ó w  w s z y s t k i e  D e k l a r a c j e ,  
i z a w a r t y  z o s t a n i e  K o n t r a k t  z n a j m n i e j  ż ąd a-  
i ą c y m ,  k t ó r y  n a t y c h m i a s t  k a u c j ą  w k w o c i e  zł .  
4(10, b ą ć  w L is t ac h  Zas ta :  b ą ć  w g o t o w i z n i e  z ł o ­
ż y ć  b ę d z i e  w o b o w i ą z k u . —  Z p o l e c e n i a  M i n i ­
s t r a  P r e z y d u i ą c e g o  l i a d c a  S t a n u  P l a t e r .

D y r e k c j a  G ł ó w n a  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o ­
w e g o  Z i e m s k i e g o .  W w y k o n a n i u  ar t :  1 30 P r a ­
wa S e j m o w e g o  , o d b y ł o  s ig vv d n i u  w c zo r a j -  
s z y m  p u b l i c z n i e ,  s p a l e n i e  L is tó w Z a s t a w n y c h  
w y l o s o w a n y c h  .wraz z n a l e ź ą c e m i  d o  n i c h  k u ­
p o n a m i , o ra z  w s z y s t k i c h  w y k u p i o n y c h  i z o­

b i e g u  w y j ę t y c h  k u p o n ó w , n a  p l a c u  p r z e d  M e n ­
n i c ą  p o  z a k r a t a m i , w o b e c n o ś c i  D e l e g o w a n y c h  
od  K o m i t e t u  w ł a ś c i c i e l i  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  i 
K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k i e ­
go.  S p a l o n o  zaś  w s z c z e g ó l n o ś c i  : L i s t ó w  /Na­
s t a w n y c h  w y l o s o w a n y c h  i w y k u p i o n y c h :  Li t .  
A.  s z t u k  17 za  s u m m ę  z i p :  3 1 0 , 0 0 0 .  Li t :  K. 
sz:  103 za  s u m :  z ł :  5 1 5 , 0 0 0 .  L i t :  G.  s z : 4 5 3  za 
Sum:  zł :  4 5 3 , 0 0 0 .  Li t :  D .  sz:  1 8 0  za sum:  zł:  
9 3 , 0 0 0 .  Li t :  E.  sz:  3 SD za s u m m ę  z ł :  7 7 , 80 0 .  
R a z e m  s z t u k  1 1 4 8  za  s u m m ę  z ł p :  1 , 4 7 8 , 8 0 0 .  
L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  u m o r z o n y c h  z p o w o d u  z a ­
m i a n y ,  Li t :  G.  s z t u k  (i za s . u m m ę * ł :  0 0 0 0 .  Lit :  
Ę .  sz:  2 za s u m m ę  zł :  4 0 0 ,  r a z e m  s z t u k  8 za  
s u m m ę  zł :  0 4 0 0 .  L is tó w Z a s t a w n y c h  u m o r z o ­
n y c h  z p o w o d u  w y s t ą p i e n i a  z T o w a r z y s t w a  h  1 .— 
d y l o w e g o  Z i e m s k i e g o ,  Li t :  B.  s z t u k  0 za s u m ­
m ę  zł :  3 0 , 0 0 0 ,  Li t :  C.  sz: i 8 za s u m m ę  z ł :  1 8 , 00 0 .  
LO: D.  sz:  13 za s u m m ę  z ł :  0 5 0 0 .  Li t :  E.  sz: 
2 1 9  za s u m m ę  zł :  4 9 , 8 0 0  , r a z e m  s z t u k  2 8 0  za 
s u m m ę  zł :  1 0 4 , 3 0 0 .  K u p o n ó w  w y k u p i o n y c h  1 

z o b i e g u  w y i ę t y c h  z u p ł y n i o n y c h  p ó l r o cz o w  ,
w o g ó l e  s z t u k  1 1 0 , 84 0 za s u m m ę  zł :  2 ,29-1 , 642.  
S p a l o n o  w i ę c  L i s t ó w  Z a s t a w n y c h  i k u p o n ó w  za 
s u m m ą  zł :  3 , 8 8 4 , 1 4 2 .  —  W W a r s z a w i e  d n i a  5 
W r z e ś n i a  1 8 2 9 r . —  S e n a t o r  W o i e w o d a  P r e z e s  
M i ą c z y ń s k i .  P i s a r z  D y r e i G ł ó w :  D r e w n o w s k i .

Ża 100 zł :  w L i s t a c h  Zas ta w:  n i e i i c z ą c  w to 
wa r t o ś c i  k u p o n u  od 22 C z e r .  r .  b.  ż ąd a  ią z ł : , 
g r : . . . ,  d a l ą  z ł :  9 2  gr :  7 i p ó ł . — O b l i g a c j e  U d z i a ­
ł o w e  p o  zł :  3 0 0  , z ąd a i ą  z ł :  4 00  , da ią  ...

W e d ł u g  T a x y  r z ą d o w e j ,  t e r a z  w W a r s z a ­
w i e ,  p ł a c i  s i ę  z a f u n t  d o b r e g o  Mi ę s a  H  o l o ­
w e g o  g r o:  8.  C i e l e n c i u y  g r o.  10.  W i e -
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p r z e w in y  gr .  0. B a r a n in y  gr.  6. Na  W o l-  
n ic y  i ak  zwy k le ,  o grosz taniej.

Wczorajsza pogoda w dn iu  świą t ecznym w y ­
wiod ł a  znaczną  częśó-mieszkańców'  stol icy w ie j  
p r zy i e i n n e  okol i ce .  Dla  widzen ia  F a i e r w e r ku  
dan eg o  p r zez  P. K u p a rc ń k o  p r zy b y ł o  blisko" 
2 0 0 0 osoby lecz i nne  widowiska  n i ew ie l e  m ia­
ł y  Gości .

A r ty k u ł^  n a d e s ła n y . —  Wczoraj  rano roz s ta ł  
s ię z t ym świat em w do b r ac h  swych  H ie n ie * 
,v ice  Powie:  B ło ń s k im  JW.  Jan Bogus ł aw  W iU  
h e lm , Dep u to wa ny  na S e j m ,  oraz Sędzia  Po- 
k o i u , z n i e u tu lonym żalem F a m i l j ł ,  a s zcze ­
gólni e j  powtórnej ,  Małżonki  i Có rek.  Naocz­
ny  św iadek  życia . tego M ę ż a ,  n i r wy l i cza ł ąc  
iego cno t  obywate l sk i ch  i d o m o w y c h ,  to t y l ­
ko p o w i e m ,  ze po 2 k r oć  ob rany  De pu towa­
ny m  na Sejm O k rę g u  Warms: sk ł a da j ące go  się 
z Powiałow C ze rsk ie g o , B ło ń sk ie g o  i- PVarsz:,- 
do w iód ł  cnotl iwem- pos t ępowaniem żc godn ie  
za s łuzy l  na  ufność współobywatel i .  Wszyscy  
co go z bl i ska z n a l i ,  wspóln i e  wyzna i ą ze m ną , - 
że b y ł  z acnym  i wzorowym p rzy j ac i e l em ,  do ­
b r o c z y n n y m  dla n i e s zczę ś l iwych ,  sp r awied l i ­
wy m u rz ęd n ik i e m  , ł a g o d n y m  rządcą.  Zwł ok i  
iego dziś p r zywiez ione  b ę d ą  do tu t ej szego Ko­
ścioła  L w am e l i c k i e g o  a łu t r o  z łożone zos t aną5 
W miejscu w iecznego  spoczynku.—- F.  F.

Dnia  31 z. ni, chmura  z g r zm o tem k tór a  
dość spoko jn i e  p r ze s z ł a  od pó łn o cy  p r z ez  
W a r s z a w ę , s t ała  się w ich r zy s t ą ,  p io runu j ącą  
i  n i ezmiern i e-  u l ew ną  mi ęd zy  T a rczyn em  a' 
G ró jcem . W les ie  M ir ó w ic k im  woda porozno-  
si ła k u p y  g a ł ę z i ,  w i ch e r  zwal i ł  c a ły  r z ę d s o - ’ 
s i en  s to iąch p r zy  sobi e  w pros te j  l inji  ; i ed ne  
w yr wa ł  z Ko rz en i a m i ,  d ru g i e  r o z d a r ł  na dwo- 
i’e , i n ne  od ł a m a ł  p r z y  o d z i e m k u , a n i e k t ó r y m 1 
tjylkó w ie r z cho łk i  pozrywa ł .  W tymże  les ie  
n i e d a l ek o  od okopów S z w e d z k ic h  ( t ak  zwa­
n y c h  p r z ez  tamte j s zych Włościan) ,  najhardziej ]

zas tańawiaią  s toiące  bl i sko s iebie  2 r ó w n e j .  
sn y  l a kb y  b l i ź n i ę ta ,  obie p o d ł  j ednakowe-  
go rysunku^ od p ioruna  uszkodzone .  D o m y ­
ślać stę można Że , albo dwa r aze m u d e r z y ­
ł y  w m e  p i o r u n y ,  albo l e i  „ l a t e l .j a  e i e g t "  
czna spada l ą c , podz ie l i ł a  się « swyin im 
cie na te 2 d r z e w a ,  i równą,  s i łą  „ ne 
sowała  , n awet  ś l ady  zn ikni en i a  onej  w ziemią 
chociaż od dz i e lne ,  zu pe łn i e  są i ednnkowe.  I \ , K .

P ięc io le tn i  Syn  Majst ra  S z e w c k i f g o ,  p r z y ­
szed ł szy  dla zabawy z innemi  Dz iść i t f t , na plac 
p r z y  u l i cy  Bugaj  gdzi e  ieś t  Sk ł ad  d r zewa ,  p r zez  
osuni ęc ie  się szychty drzewa- ,  na miejscu za­
b i t y  został ,

Dziś rano c i ep ł a  stop: 11. Wczora j  w po łu:  20.
R O Z M A I T O Ś C I .

Z  pos t ępem lat  coraz r za dz i e j  widz ieć  s i ę  
dai e  ub ió r  S ta r o - P o ls k i  ,  n i eo d r zec zy  więc b ę ­
dzie  s zczegółowe ó n im  wiadomości  umiesz­
czać,  Dziś namie i i iamy  o P a sa c h  P o lsk ic h , z 
dawnego  r ękop i smu .  Pasy  na począ tku  18g© 
wieku do pub l i c znego  s t roiu tak u szlachty 
iak  u mieszczan b yw a ł y  j edw abn e ,  s ia tkowe  
s z touk le rsk ie j  r obo ty  z końcami  w sznurk i  k rę -  
conemi  w ko lo r ach  rozmai ty ch , lecz najwięc ej 
w k a rm azy no wy m , z końcami  czyli  ku ta sami  
u uboższych i e d w a b n ę m i ,- u maięt/ iirejszych ze 
s r eb rn em i  l ub  z łoteihi  , t ak i eż  pa sy  by w a ły  
wciąż na p ó ł  s r eb re m  lub z ło t em p rz e r ab i a ­
ne .  Na  powszedn ie  chodzen i e  zażywano  p a ­
so ' * tasmow'ych,  r z e m ie n ny ch  po d sz y t y c h ,  na
k l a m rę  że l a zną ,  mos i ężn ą , '  s r e b r n ą ,  pozłoc i ­
stą,  w e d łu g  prżeniozenia  i ambicj i  każdego  
na p r z e d z i e  zapinaną .  Zarzuci l i  n i e d ł ug o  ta­
k i e  pasy  s i a tkowe i t a smow'e , wzięl i  się do 
Pasów* l  u r ek i ch , :  P e r s k i c h  i C h i ń s k i c h , te o- 
s t a ln i e  b y ł y  tó z w e łn y  t ak  de l i ka tne j  rob io ­
n e  , ż e  choć- taki  pas  b y ł  szeroki  na 2 ł okc i e ,  
p r z e w ló k ł  go p rzez  p i e r ś c io n e k ,  n a z y w a ł  się 
taki  pas  b a w o lim ,/  s ł u ż y ł  do  najbogatszej , ,su-
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k n i ,  lubo n i ema iąc  innej  o z d o b y ,  t y lko  szla­
k i  czyl i  b rzeg i  w dziwn ie  mi łe  kwia ty  wyro ­
bione .  Samego ,>asa t ak iego ko lo r  b y w a ł  ie- 
dn os t a jn y ,  z ie lony , ponrarańcZow’y , ka rm az y ­
nowy  i b i a ł y ,  i b y ł  w  t ak im  sza cu nk u ,  y' e 
c h oć  n i e m ia ł  w sobie n ic  d rogi ego  ani 0Z1 
bnego,  p rócz  szlaków , p ł acono  i e den  o»o i 
wie b iały k i ed y  b y ł n o w y  n i ep rzenoszony ,
50 c z e r w o n y c h  z ł o t y c h .  L e c z  z t r u d n a  taicie 
p as y  n o w e  d o s t a w a ł y  się  do  P o l s k i .   ̂ Na j wi g 
cej  p r z y c h o d z i ł y  o d  T u r k ó w  i P e r s ó w  na za 
w o i a c h  d o b r z e  p r z e n o s z o n e ,  a p r z e z  n a s z y c h  
O r m j a n ó w  c z y s t o  w y p r a n e ,  w y p r a s o w a n e  i za 
n o w e  p r z e d a w a n e .  T u r e c k i e  i P e r s k i e  p a s y  
były r o z m a i t e ,  d ł u ż s z e  i k r ó t s z e ,  s z e r s z e  i
wę żs z e ,  sute  i ordynaryj r i e  , wszys tkie  J edwa­
bn e  rozmai tych  kolorów  i de se ń i ów ,  s r e b re m  
i z ł o t e m ,  bogato i skąpo p r ze r ab i ane .  Ord y -  
na ry jny  pas T u re c k i  m c d c l k o w y m  zwany ,  p ł a c i ł  
sio naj taniej  cze: zł.' 4 , S tambu lski  cz: zł:  12,1 er-  
ski  10 i w y ł  ej p od łu g  ga tunku  do czer:  złs 00. 
P rócz  zaś taki ch  pasów znajdowa ły  się po 
pański ch  ga rde robach  pasy  da l eko  od w ym ie ­
n ionych  dop ie ro  d roż sze j  a lbowiem i eden  czci .  
zł*. 500 szacowano,  taki  pas b y ł  d ług i  ł o k c i  
0,  szeroki  do ł okb i  3,  g ru by  i ak  sukno f r a n ­
cus k i e ,  tęgi  iak pa rga mi n ;  p r ze to  tez  takich 
pasów n i e uż yw an e  do s t roiu,  ale raczej  t r z y ­
mano dla  zaszczytu g a rd e r o by  pański ej  i na 
podarunk i .  B y w a ł  t ka n y  z nici  s r e b rn e j  lub 
z ło t ej ,  albo po i edne j  s t r oni e  s r eb rne j  po 
d rug i e j  z ło t e j ,  kwia tami  i edw ab nem i  w rozma­
i te ko lo ry  p r ze r ab i a n y .  Nas ta ły  po tein pa ­
sy U ł u c k i e , bogac twem i p i ę knośc i ą  P e r s k i m  
i [ i i y c c h i m  ni cus tępu i ące ,  każdy  pas t akowy ,  
b oga ty  lub oi ' dyna ry j ny  mi a ł  na końcu  wyha ­
f towane s ł owa Aa e t  u s  ri - '  c  /.. , .*/  i„, . t, ldonvftowane s ł owa F a c tu s  e s t  S l u c i e  ( z rob iony  
w S łu c hu , )  k tór e mi r óż n i ł  się'  od Per sk i ego  i 
T u rec k i ego .  Po S łuck i ch  pasach da ły  się w i ­
dz i eć  Pasy  F ra n c u s k i e  w g a t u n k u  T u r e c k i c h  i'

P e r s k i c h ,  ale ko lo r ami  do b r an em i  i żyweini  
da l eko  wszys tkie  pasy  wyżej  wymien ione  pr*«- 
wyżśzaiąee ,  z nap is em na końcu  a  P a r i s .  1 0  
zn lnozył a  się w Polszczę na os t a tku fabi}1 a 
pasów rozmai tych  p o ' u i e 1 n miejscach;  iedna  
pasy  p rzez  to n ie  s t an i a ły ,  wyjąwszy o rdyna -  
ry jne  T u r e c k i e ,  k r ó r e  guslownością  nowych  
pasów zgaszone poku pu  do s i ebi e  n iemia ły .  
(Do  t ego opisu p r zyd a i e  Autor  r ęko p i śm u  u- 
wagę. )  P r z y jdz i eć  tu  komu  na myś l :  k i e d y
fab ryk i  Pnsów zagęśc i ły  się w k r a i u ,  d la  cze­
go?. Pasy  n i e s t an i a ły  ? odpowiedź  na to ba r ­
dzo i asna ,  n ie  mam y  w k r a i u  naszym ani  ie-  
dwabiU. ani  z ł o t a  c iągn ionego,  ani f a b r yk an ­
tów,  wszys tko  to sp r owa dza my  z zag ra n i c y ,  1 
u l r zy m u ie m y  w kra iu  naszym kosztownie.  Za 
czyni  pas  z rob i on y  w k r a i u  drożej  kosz tui e  
p rzy  t akinl  n a k ł a d z i e ,  n iże l i  z rob iony  zagra* 
n icą  gdzi e  się i edwab  r o d z i ,  a f a b r yk an ­
tów lak w i e l e ,  że się l edwo  z ł y żk i  s t rawy 
na jmuią  dó r o b o t y ,  n ie  t ak  iak  u nas co fa­
b r y k a n t  sp rowad zo ny  godzi  się na mies ' g* 
czne I m j f y ,  a t e  wysok i e  odb ie r a i ąc ,  więcej  
p i l ńu i e  r oz ry wek  i p i i a t vk i  niż warsztatu.  ( W o- 
s ta tn i ch  la tach p r zed  z u p e ł n y m  rozb io r em Pols . ,  
b y ł y  naj s ł awn ie jsze Pasy  z fabryki  w K o h y l c e  
t udz i eż  z F a b ry k i  W.  P a s c h a l i s a  J a k u b o w i c z ^  } 

W ze sz ł ym L ipcu  z T ea t rów  P a r y z k U h n s y  

większe  miała  korzyśc i  O p e r a  K o m i c z n a ,  o*  

chód t ego t e a t ru  wy nos i ł  p r zez  t en  mic ą
101,080  d . i . j
n ie  mai ą  p ie rwsze  m i e j  zen . i r
T e a t r  p r z y  b r am ie  S. M a r c i n a  (g d z ie  ^
M e l o d r a m J )  79,070.  zł.  K i e ł k a  O p er*  * S , 3 U  
zł .  T e a t r  R o z m a i t o ś c i  55,318 z ł .  Tea

d a m  4 1 , 0 0 b  W  132 t i ł pSy a 3 3 128 . W e s o ł o ś c i  o Z yi  p

«  i - - * *  >»-•
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f h le b c y  tak oszusta. —  W ołemy powiększcj 
części nie wiedzieć, ęniieli p rzyznać się de 
niewiadoniości. —  Nazywać Króla Ojcem Lu­
du nie iest to chwalić go,! ale nazywać go 
własciwem imieniem. —  Pierwszy stopień 
pi zebaczenia iest, nie wspominać o krzywdzie 
k to ie j  się doznało. —  Ludzie pospolicie nic 
więcej n ie cenią, lak  łaskę  o k tórą  się sta ra­
j ą ,  n iemniej iak łaskę po otrzymaniu iej. —  
Najprzyjemniejszy  iest widok szczęścia d ru ­
gich, k tórego jes teśm y sprawcami. —  Chwa­
ła  człowieka, ceniona być powinna stosownie 
do środków użytych w iej nabyciu.

'N iedźwiedź. Bajka.
_ P ew n e g o  czas u  

U c i e k ł  n ie d ź w ie d ź  W ł o c h o w i  z p o s tr o n k iem  do  lasu 
A d u m ny  i s w * g o  kagańca
C h c i a ł  r e j  wieść m i ę d z y  z w i e r z ę t y ,

•fi uczyć  ie z  r e g u ł  t a ń c a ;
,Łecz i a k i m i e  s t r achem n ie  z o s t a ł  s r z e i ę t y ,  

K j ed y  właśn i e  w chwi l i  
o d y  się uczn ie  zgromadzi l i  ,
A on z a m y ś l a ł  wa lcować  

W ł o c h  p r z y b i e g ł , n i eznacz n ie  z a r z u c i ł  sfory 
J za r az  nań k r z y k n ą ł  z g ó r y ;

,,N o  misiu chodź  lepiej  zeirnią potar icować 
l a k  więc ów co i n n y m  c hc i a ł  dawać  l ekcy ie  
M u s i a ł  ieszcze  r ad  n i c r ad  sam slsakbć p r z e z  ki ie.

* J .  N. J .
S  Z A R Ę B A .

P ie i'w sze  i c zw a rte  nazwisko  mi as t a  
C zw a rte  z d rą g ie m  l egumi na  ,
T rzeciego  z ę z w a r tc m  ża ł u i e  D z i e w c z y n a ,  
JP szy s tko  z s tol icy Niewias ta.  '

(Zeszła Szarada AJ ary sieczka.)
D  O N i  E S  / i ' A  1A.

„ P o dp i sa n y  u p o w a ż n i o n y  p r ze z  W ł a d z e  Szko l ne  
' u w i a d a m i a  S za n o wn y ch  R o dz ic ów p r agną c yc h  o b m y ­

ślić sw y m sy n om u c zęs zcza j ąc ym do S z k o ł y  W o i e -  
wó d z k l e j  X X .  P i i arów p r z y  u l i cy Dług ie j ,  s tół  
mi esz kan i e  i wszelki  do zó r  za sz ko l ny ,  iż otwiera  
pens j ą  dla t y ch ż e  U c z n ió w,  w do mu  b l i sk im S z k o ­
ł y  pod Nr  580 p r zy  ul i cy - Dług ie j ,  gdzie  o p r ócz  
w ł aś c i wy ch  s zko l nych  kor repe tyc j i ,  i ęzyki  F r a n c u z ­
ki  i Niemiecki  p o d ł u g  żądan ia  da wa ne  bę dą , za  ws ze l ­

k ą  w y g o d ę ,  d oz ór  don.no, , .  t 
z a r ęcza ,  i S z an o wn yc h  J m  P r 0” , ^ zen ' a mor a l ne  
g - d ż i n y  8  rar.o do 1 p Q e j.eS^a " ,ovv *°dzie t inie  od 
p o w y ż e j  mi esz ka n i u  o cz e k iwa ć  'będzhe ^ n ac i oneu l

W  miej scu u po w a ź n i on e m od  ^ ^ u r ' t  ’ t
Sz,kół  p u b l i c z nyc h ,  Uczn iowie  t y c h i l ’ "■ , l s t o s ‘ 
mi esz ka n ie  z wy goda mi  do życia ,  k o r r J I  ' f 0 
z ó r  i u s ł u g ę ,  z a c e n ę u m i a r k o w a n ą .  f °"
ma c j a  w R a nd lu  K o r z e n n y m  p r z y  ul i cy Leszno  " r .  
mar sk i e j  N r  737.  R f "
Q ^ P K A V V I A R M A  p r z y  u l i cy  p r y nc v p a l n e j  ze wszel -

• U£ " ’ P ° r ^ ? k a m i ,  k a ż d e go  czasu  do sprzeda ,
ni  a.  VV i adomosc p r i v  « m  i > . ,
*7 U/ .« zlz>.n el?wwii *,V y Ul icy E le k to r a l ne )  pod  M ’ 7i/u vv cioinul fiulcł. u  Krepiinowo p i » n  . . ,, , ’ “ r ecZrnera f a b r y k a n t a  P o i a z dó w.

W  P o w ą z k a c h  pod W a r s z a w ą  za Roga tka mi  i p r z y

? ś o c L  „ T d T n  o’ POd I ' 1, 22 t lu' a ll-l W r z e i i a  
; . ! \ A  z p o ł u dn i a  zaięte r uchomośc i
l ako  to:  Suknie  i F u t r a  męzk i e ,  Meble  różne  i surze 
t y  Gospodarski e ,  Wó z ,  K o ł a ,  b r y c z k a ,  K oń ,  p r ze*  
p u b l i c z n ą  Licytac ją  sp r zeda ne  będa .  —

. - S ta n is ła w  M o d ze lew sk i K o m o rn ik  S. 
P ra wn ie  zaięte  Ruchomos 'ci  i ako  to: Ł ó ż k a ,  Ko-  

mo.  y, Stol iki ,  Sofy,  i t . p .  tu  w W a r s z a wi e  p r z y  u-  
licy Be dnarsk i e j  p o d  Nr  2673 w d n i u  10 m.  i r . b.  
o godzini e  10 z r ana  za go t owe  pieni ądze  więcej  da-  
lącernu sprzeda ne  zos t aną .  —  K a z im ie rz  A le x a n ­
der C a rb o lew sk i  K. T .  G. W .  M.

Za wi ad ami a  się Pub l i czność ,  iż w d n i a  10 b.  m.  o 
godz i n i e  10 z r a os  w W a r s z aw i e  p r z y  ul icy Z a k r o ­
czymskie j  p o d  Nr  1861.  na  2 p ię t r zę  od t y łu  od-  
bęAzie Się sp r zeda ż  publ iczna  d o br ow o ln a  I 1UCH0 -  
MOŚC I  . . k o t o :  O b r az ó w ole jno m al ow a n y c h ,  S t o ­
ika  mahon i owego  Miedzi  k u che nne j ,  i t . p .  śp r zę-

.T c i ó  t h ’ 3 t0 l a  n a t yc h mi as tp ł a c i e  Się maiące pieniądze .
U p ow o d u  w yi , z d u , będą  s p r ze d an e  w dn i u 11 b. 

m.  ( w, Ki ą t ek ) z w o l n e j  r ęki  na M ur a no w i e  K O N I E  
oiaz owe i wi er zchowe,  p om ię d z y  k t ó r emi  są dwa  

Rus k i e  zwane  Resaki ,  o r az  K A R E T A  w d o b r ym  s ta­
nie  ęi ąca.  Kt oby  sobie ż y c z y ł  n a być ,  może  ie 
widzieć  p r z e d  l i cytac ją  p r z y  ul icy M o k o t ow s k i . j
w d o mu  Kul ik i ewicza .

O n e g d a j  w y c i ą g n i ę t e  N r a  3 3 .  6 0 .  5 7 .  9 .  0 7 .  
T F A l  R N A R o D O W  Y. J u t r o  Konic:  Ope: J n d y k  

n a d z ia n y  d u k a ta m i , i p r z e i  T o w a r z y s t w o  A j  a ry -  
n ich  J a ń ce  A k r o b a ty c z n e  lu<Ei<*£ nowa P a n t o m i ­
ma  A r le k in  w  bombie  czyl i  jblei Czarno&iezłci.


